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„Oni zasługują na pamięć”



Antoni Proena, syn Józefa i Honoraty, urodził się 

22 stycznia 1962 roku w Pucku. Miał jedną siostrę. 

Wszyscy nazywali go Antoś.

Antoś z rodzicami w dniu przyjęcia - 1972 rok



Po bokach – Antoś i jego siostra Marysia,

od prawej stoją - Honorata Proena (mama), wczasowiczka Małgosia i Jadwiga Proena (ciocia)



Antoś z chrześniakiem Pawełkiem



W 1977 roku Antoś ukończył Szkołę 

Podstawową w Swarzewie. Nie mógł dalej 

się kształcić,  ponieważ  w 1973 roku zmarł  

jego ojciec. Musiał zająć się pracą na roli.

Ukończył kursy rolnicze w Rzucewie, które 

umożliwiły mu przejęcie gospodarstwa 

rolnego po rodzicach. W 1980 roku, mając 

zaledwie18 lat, stał się właścicielem 

gospodarstwa.



Młody gospodarz



Jako młody rolnik brał 

udział w licznych 

olimpiadach wiedzy 

rolniczej: gminnych, 

wojewódzkich, 

krajowych. 

Zajmował często 

czołowe miejsca. 

W 1989 roku zdobył 

tytuł mistrza wiedzy 

rolniczej.





Lubił majsterkować i konstruować maszyny rolnicze, 

które w tamtych latach były zbyt drogie lub 

nieosiągalne.

Skonstruował sam m.in.: suszarnię do zboża, 

rozdrabniacz do łęt i słomy, obsypnik do kopców,  

rozsiewacz do nawozu,  maszynę do cięcia kiszonki, 

opryskiwacz, maszynę do wyciągania kamieni,  

agregat uprawowy hydraulicznie składany (nowość 

na tamte czasy). Próbował również zbudować 

kombajn zbożowy.



Wielokrotnie jego osiągnięcia były publikowane w 

czasopismach rolniczych. 



Za wykonanie sieczkarni toporowej do zbioru 

zielonek i opryskiwacza zaczepianego otrzymał 

nagrodę III stopnia. Za rozsiewacz do nawozów 

otrzymał wyróżnienie. Były to nagrody na szczeblu 

wojewódzkim. 



Od 1990 roku był radnym Gminy Puck. 

Pod koniec drugiej kadencji zmarł. 



Mieszkańcy Swarzewa przede wszystkim 

pamiętają Antosia jako bardzo uczciwego i 

uczynnego człowieka. Zawsze bardzo chętnie 

pomagał, często bezinteresownie. Nikomu nie 

odmówił pomocy.

„O Antosiu można by mówić dużo. Był człowiekiem 

bardzo życzliwym, przychylnym, pracowitym. 

Chętnym do pomocy.” 
Józef Lessnau

„Antoś był bardzo uczynny i życzliwy. Gdyby 

wszyscy byli tacy jak On, żyłoby się dużo lepiej.”

Jan Tarnowski



Był „złotą rączką”, wszystko umiał naprawić. 

Często pomagał naprawiać maszyny rolnicze. 

Niektóre części do nich sam toczył w swoim dobrze 

wyposażonym warsztacie.

Oprócz tego pomagał innym rolnikom np. 

- robiąc opryski opryskiwaczem swojej konstrukcji,

- przy zwózce siana, 

- kosząc zboże własnym kombajnem.

„Antoś był dobrym kolegą. Posiadał maszyny, które 

sam wykonał i chętnie świadczył usługi rolnicze.” 
Zbigniew Dettlaff



Antoś na kombajnie



Świadczył usługi transportowe – ciężarówką IFA woził 

cement, piasek, żwir itp. 

Posiadał również beczkowóz. Wywoził ścieki ze 

Swarzewa i okolic, gdy nie było jeszcze kanalizacji.

Miał bardzo dobrze wyposażony warsztat. Świadczył 

usługi tokarskie, ślusarskie i spawalnicze.

Własnym ładowaczem wykonywał wykopy ziemne i 

pomagał wywozić obornik.



Antoś pomaga innym



Udzielał się społecznie. 

„Wielki społecznik. Dzięki jego 

inicjatywie została odwodniona ul. 

Rybacka. Wspierał LZS, zapoczątkował 

ogniska sobótkowe. Zależało mu na 

tym, aby młodzież mogła się rozwijać.”  
Anna Pomieczyńska

Należał do Ochotniczej Straży Pożarnej w 

Swarzewie, na zebraniach był protokolantem.

Sobótka



Miał wszechstronne zainteresowania. To, co 

robił, robił dobrze. 

Jednym z jego hobby było fotografowanie. 

Robił zdjęcia na weselach, przyjęciach oraz 

swojej rodzinie i znajomym. 

W konkursie Dziennika Bałtyckiego otrzymał 

I nagrodę za fotografię swojej siostrzenicy Lidii. 



Pierwsza nagroda za zdjęcie pojedyncze



Urządzał potańcówki dla młodzieży u siebie w domu. 

Posiadał sprzęt grający i nagłaśniający, więc zamawiano 

go do prowadzenia zabaw i wesel.



Miał bardzo dużo przyjaciół, kolegów i znajomych. 

Dla każdego zawsze miał czas. Był bardzo gościnny, 

zawsze zapraszał do pokoju, proponował kawę.

30 urodziny Antosia



W 1993 roku u Antosia wykryto białaczkę. 

W czasie choroby spotkał się z wielką życzliwością. 

Przyjaciele i koledzy często odwiedzali  go w domu i 

w szpitalu. Pomagali też w pracach polowych.

Antoś chorował 4 lata. Miał 2 razy przeszczep 

szpiku. Pomimo choroby był aktywny; pracował i 

pomagał innym. Żył wielką nadzieją, że wyzdrowieje.

Zmarł 20 czerwca 1997 roku.



Prezentację  wykonała Agata Gappa uczennica  

Szkoły Podstawowej w Swarzewie 

pod kierunkiem Katarzyny Skrzypkowskiej


